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W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 15. G rudn ia .  

P rzyby ł tu z Królewca H rab ia  W a l d -  
b u r g - T r u c h s e s  G e n e ra l -M a jo r ,  Jego  K. 
Mci Pose ł  i pe łnom ocny  M in is te r  przy K ró l.  
N ider landzk im  dworze.

G e n e ra ł -F e ld m arsz a łe k  i G ub ern a to r  tu- 
teyszy , H rab ia  G n e i s e n a u ,  p rzyby ł tu 
z H irszb e rg a ,  a G e n e ra ł -P o ru c zn ik  G r o l -  
m a n ,  z Głogowy.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y .
Zagalenie publicznej sessyi towarzystwa królew­

skiego Przyiaciół N a u k , na dniu 4. Grudnia 
I827. roku.

{Ciąg dalszy.)
N ow a, mówi iedęn a j a r c ó w  1 na świecid

zaczęła się epoka, epoka użyteczności i praw- 
dziwey chwały; licznie rozgałęzione um ieję­
tności,  doskonalę się z gorliwościę n ieznanę 
dotęd. Nigdy tylu uczonych nie rozsypało się 
po  powierzchni okręgu ziem skiego, w celu po­
szukiwania p łodów  i taiemnic n a tu ry : iedni 
wracaię z nieznanem i nam  dotęd bogactwami, 
d rudzy ,  męczennicy szlachetney gorliwości 
sw oiey , g inę na brzegach n ieznanych - prze­
cież zgon ic h ,  młodych wędrowników nie zra­
ża. B iegnę , przedzieraię się aż do rozlewaię- 
cego się wśród Afryki morza. P rzez  prędkość 
kommunikacyi zbliźaię się odległości. Statki 
parowe przebiegaię atlantyckie b ro d y ,  morze 
Śródz iem ne, morze C zerw one , a pod różn i ,  w  
trzech niedzielach czasu, z A nglii  przenoszę 
się do ln d y ó w . Mędrcowie zagraniczni ułatwi­
li wschodnich ięzyków n a u k ę :  hieroglify na 
głazach egipskich, n ieprzeniknionę dotęd okry­
te zasłonę, odkrywaię nam nakoniec teiemni- 
ce swoie; przez usiłowania wyższych um ieję­
tności,  upładniaię się potrzebne w życiu lud* 
zkięm sztuki, gieniusz wynalazków codziennie
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nas cudami  swemi zadziwa. Zaledw ie wyko­
pie się kanał ,  iuż żelazne w drogach  koleie 
droższe ieszcze dla handlu w s k a z u j  korzyści. 
Nada ne  mieszkańcom pompy parowe dodaią,  
do sił ich,  siły wielu mil ionów ludzi.  Pod  
nurtami  głębokich rzek,  tysiączne nawy noszą ­
cych,  człowiek wydrąża sobie drogę ; i gdy nad 
głową iego wrą i huczą zpien ione  Ifaie, 011, 
bezpieczny ,  pod n iemi  suchą nogą przecho­
dzi. Wszystkie odkrycia,  rękodzieła,! fabry­
k i , wszystkie sztuki,  zapraszaią umysły ludz­
kie,  pomagaią  sobie nawza iem, doskonalą się. 
Wszędz ie  połączone władze człowieka zsi łami 
na tury zastosowane są do pr3 C rolniczych, 
•warsztatów i handlu.  Siły te nie są zupełnie 
materyalne i f izyczne:  r o z u m ,  roztropność,  
tęgość woli człowieka,  poruszaią ie,  uśmie- 
rzaią,  hamuią.  Oświata zatem ludów,  równie 
iak i obyczaie ich , ścisłe maią związki z rozwi­
nięc iem się sił ich produktowych i handlowych.  
— Bodayby tak zbawięnny p o p ę d ,  czynność 
tak szlachetna nie zastanawiały się n igdy!  bo­
dayby , zrnierzaiąc bez przestanku do ulepsze­
nia doli n a s z e y , st łumiły tę szkodliwą niespo- 
koyność,  te burzące wszystko rewolucyyne 
wstrząśnienia! bodayby,  towarzyszącrządom,  
n a u k o m ,  moralności ,  zapewniały ludziom 
swobodę ,  zamożność i p o k ó y ! — Jeżeli  poło­
żenie nasze,  niezamoźność w sposobach,  nie 
dozwalaią na m ,  w tym wielkim zawodzie ,  iśdź 
w równi  z drugiemi ,  — dzięki atoli obywatel- 
skiey gorliwości rządu ,  wszędy widzimy usiło­
wania ,  by to co iest u drugich zbawiennetn 
i poźytecznem i u nas zaprowadzonem było. 
Nigd y ,  w zeszłych czasach całości naszey, 
przemysł '  tak wielkich nie uczyni ł  postępów! 
Dziś i u nas machiny wyręczaią iuż pracę  czło­
wieka , i u nas sypane gościńce,  wydrążane 
kana ły ,  ułatwiaią kornmunikacye; podnoszą 
się dawne grody  i ozdabia ią ,  tworzą  i zalu- 
dniaią nowe użytecznymi z stron obcych przy- 
bylcami ; wydobywaią się,  topią pożyteczne 
kruszce:  to co mieszkańca odziewa,  to co do 
wygód iego,  a często i zbytku ,  potrzebne,  
iuż się w nas sporządza. Po d  tarczą i opieką 
naypotę in ieyszego  z władców, czegóż się spo­
dziewać nie może m?  — Co do l i t eratury,  ta 
nie tak szybkim postępuie krokiem:  zastano­
wić się musiała praca kollegów w kontynuacyi  
dzieiów narodowych,  i w dramatyczney sztu­

c e ,  dzieie oyczyste za treść biorącey;  w poe-
zy i ,  młodzież nasza,  niemogąca  wyższym p o ­
dawać się na tchnien iom,  w ulotnych rymach 
niepospolitą okazuie zdatność. — Z spóźn io ną  
porą roku ,  zatrzymany na  morzu model posą­
gu  Kopernika,  z pierwszą spodziewany wio­
sn ą :  tymczasem T .  K. zaymuie się przygoto­
waniami do ulania onego.  —  N im  późna p o ­
tomność wzniesie pamiątkę godną  czynów i 
zasług ś. p. ostatniego Prezesa naszego,  poło- 
żony na zwłokach iego kamień  chronić b ę ­
dzie popioły iego od niepamięci  i zatracenia. 
—- Troskliwe T .  K. by zwłoki i ednego z pierw­
szych poetów naszych Ignacego Krasickiego, 
Arcybiskupa gnieźnieńskiego,  w obcey nie za ­
ginęły ziemi,  rozpoczęło korrespodencyą zka- 
pitułą gnieźnieńską,  by za iey staraniem do 
Gniezna  sprowadzonemi były. — Z e  wszyst­
kich stron gorliwość obywatelska stara się po­
większać,  iuż to zbiory naukowe,  iuż  oyczy­
ste ziemi naszey starożytności. —  Prezes  se ­
na tu  miasta Krakowa,  Stanisław Wodzicki ,  
ofiarował dzieła swoiego,  powtórney edycyi,  
tom trzeci i t, d. ( T u  następuie spis o s ó b ,  i 
ofiar przez nie z łożonych) .

(Dokończenie jv następnym numerze.)

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 3. Grudnia ,

Jego  Królewiczoska Mość D o n  Michał ,  I n ­
fant Por tuga li i  i A lg a rb i i , Regent  tych Kro- 
lestw, i Namies tn ik swoiego dostoynego  brata 
N. Ce6arza D. P e d r a ,  opuścił  onegday  tutey- 
szą stol icę,  w którey przez ciąg t rzechletnie­
go pobytu z iednał  sobie miłość i szacunek 
Cesarskiego d w o r u ,  równie iak rzetelne przy­
wiązanie wszystkich tych ,  co mieli  szczęście 
zbliżać się do iego osoby.  Je go  Królewiczo­
ska Mość  iedzie na Paryż  i L o n d y n  do Lizbo ­
ny. W  orszaku iego znayduią się:  H ra b ia  
Vil la -Rea l ,  P a r  Króles twa , portugalski M i n i ­
s ter  przy Cesarko-brazyliyskim dwor ze ,  Ka­
waler  P e r e i r a ,  i Panowie  Mel lo ,  Camara  i 
Sałdanha . (Dostrzeg.  Austryacki .)

D n i a  11,  G r u d n i a .
P o d  napisem W ołoszczyzna czytamy w dzi- 

s ieyszym nume rze  Dostrzegacza Aust ryackie-  
go co nas tępuie :  „ W y i m e k  z l istu z Buchare-  
stu dnia 26. Listopada.  D n ia  23. in. b. roze­
szła się tu wiadomość ,  iż Basza Sylistryiski



o d e b r a ł  p r ze z  gońca  p i sm o wezyrsk ie  , d o n o ­
sząc e  i i  w j t eraźnieyszey  chwil i  n i e t r zeb a  s ię  
obawia ć  z  ź a d n e y  6t rony napaści  na pań s t w o  
o t to m a ń s k i e ,  ażeby  więc  Basza un ika ł  wszy­
s tk i ego ,  coby m o g ło  dać p o w ó d  do  u s k a rz en  
o  n a r u s z e n ie  t r akta tów,  m ia no w ic ie  p r zez  
w k ro c ze n ie  do  W o ł o s z c z y z n y  ; za łog i  tw ie rdz  
n a d d u n a y s k ic b  mai} być  wpra wd z ie  w p o g o ­
t o w i u ,  ale o raz  p r zyz woi c ie  na  wodzy  t r zy ­
m an e-  W i a d o m o ś ć  ta ,  którą sob ie  z r o ż n y c h  
w z g lę dó w  w korzys tne in  świet le  wystawiaią ,  
b a r d z o  tu teyszych  mi es zk ańc ów  zaspoko i ł a .  
— P rz y b y ły  tu d n ia  20. m.  b. w i e d n y in  d n i u  
E Galacza  um y ś l n y  pos ł an ie c  p r zyw ióz ł  wia­
d o m o ś ć ,  i i  p rzyb ieg ła  w d w ó c h  d n ia c h  z 
O d e s s y  do  T o m a r o w y  do  t a m ec zn yc h  Kap i t a ­
n ó w  ok rę t ow yc h  sztafeta z dn ia  20. L i s to p a d a  
don ios ła  i m ,  źe p o tn ie n io n e g o  d n ia  p r zywi -  
n ę ł o  10 okrę tów z Konstanty  n op o la  po cz tero-  
d n i o w e y  że g lu d z e  do  por tu  O dessy ,  za  które-  
m i  n i e z w ło c z n ie  w ięc ey  i ch p r z y b ę d z i e ,  ź e  
p o ł o ż o n e  a m b a r g o  na  o b ce  okrę ty  zos ta ło  
u c h y l o n e ,  i i e  p rze to  s toiące na D u n a j u  sta­
tki ,  mogły  tam b ez  wsze lk iey p rzeszk ody  pły-
n ąć. *) —  D w u t y g o d n i o w a  pocz ta  pete rsburg-
ska p rzy by ła  tu wczorayszey  nocy  i n i e b a w n i e  
zos tał a w y pr a w io na  w dal szą  d r o g ę  d o  K o n ­
s tan ty no p o l a  , zkąd  o d  wc/ .orayszey poczty 
Z  dn ia  t o  m.  b. ża d en  inny  g o n ie c  do dzis iey-  
szego  dn ia  t ędy  n i e p r z e i e c h a ł . — P r z e z n a c z o ­
n a  d o  K on s t a n ty n o p o la  ex p e d y c y a  W i e d e ń ­
ska z  d n ia  15. m. b. do tyc hcz as  n ie n a d e s z ła ,  
z a p e w n e  dla sp a d ły ch  wie lkich  śn ie g ó w  i
p rzykrey  drog i .  _ , .

D o s t rze gac z  A u s t r ya ck i  z d n i a  6. G r u d n i ą  
zaw ie ra  p o d  n a p i s e m :  „ W y s p y  jo ń sk i e “  na- 
e t ępu iące  wia d o m oś c i :  P r z e z  Z a n t e  o d e b r a l i ­
śmy  p ie rwsze  a u t e n ty c z n e  d o n ie s i e n ia  o d  5 . 
d u  jo .  L i s to p a d a  o s tanie  r zeczy  w N a w a r y n i e  
i w M o r e i  po  wy p ad ka ch  20 . P aź d z ie rn ik a .  
A  n a y p r z ó d  p e w n ą  iest  r z e c z ą ,  źe po d c z a s

* )  Przypis D ostrz. A ustr, W iadom ość tg po­
tw ie rd z a j odebrane tu  wprost z Odessy listy 
handlow e, toź samo naynowsze doniesienia
z Konstantynopola dnia a s  Listopada. Pod­
czas odeyścia tych  doniesień znaydowali sig 
w c jź  Posłowie angielski, rossyiski i fran - 
cuzki w tćy sto licy , i naradzali sig czgsto 
* C. król. Internuncyuszem  1 zR eis-Effendim .

ow ey  sceny  Ib ra h t r n  ani  w N a w a r y n ie  ani  
w p o ł u d n i o w e y  części  p ó łw ys p u  się nie  znąy-  
dow ał .  Z d a i e  s i ę ,  iż o db yw ał  w y p ra w ę  
w ś rodko wey  p ó łw y s p u  częśc i ,  aby Patr.is,  
(k tó re g o  m o r / e i n  n ie  m a g ł  w p ie rws zy ch  
d n i a ch  Paźd z i e rn ika  w ży w noś ć  opa t rzyć) ,  a l ­
b o ,  iak i n n i  u t r z y m u i ą ,  T r y p o l i z ę  u p r o w i a u -  
towa ł  l ą de m .  Cz tery dn i  po s p a le n i u  floty, 
po w róc iw szy  do  N a w a r y n u ,  wyda ł  o b w ie ­
s z c z e n i e ,  źe,  ktoby się od w aż y ł  obr az ić  F r a n ­
ka,  śm ie rc i ą  na t ych mi as t  u k a r a ny m  zostanie .  
I  w z g lę d e m  greków także n ie do p u śc i ł  s ię po  
s p a le n i u  floty ż a d n e g o  z tych okrucieńs tw,  
które  m u  p r zyp i sy w an o .  W  N a w a r y n i e  za ­
j ę ty m  by ł  oc a le n ie m  po zos ta ły ch  po  klęsce 
ok rę tów.  Ż y w n o ś ć ,  k tórą ma dla swoiey  a r ­
m i i ,  wysta rczyć  m o ż e  n a  t rzy do  cz te rec h  
m i e s i ę c y ;  z resz tą  k iedy  P o r t  nawaryńsk i  iuź 
n ie  iest  o b s a d z o n y ,  n i e  b ęd z ie  zbywa ć  na d o ­
w oz ie .  P r z y b y ły  K ap i t an  okrę to wy  o p o w ia ­
dał  w Z a n t e ,  źe  w N a w a r y n i e  taka sp o k o y-  
n o ś ć  i o b o ię tn o ś ć  p a n o w a ł a , iak g d y b y  n a  
d n i u  20. n i c  s ię  n i e b y ł o  wy darzy ło .  O p r ó c z  
p r z e w o z o w y c h  s tatków dwadz ieścia  tylko wo ­
j e n n y c h  okrę tó w tu reckich p o m n ie y s z y c h ,  t, i. 
k o r w e t ,  b ry g ów  i t. p. ,  z floty mi a ło  po zo ­
s t ać ,  iak t e nż e  Kap i t an  świadczy .  O k rę t  l i­
n io w y  K a p u d a n a  B e g  i P a t r o n a  Beg z t r ze ma  
f regatami  ocala ły  ; ale tak u sz k o d zo n e  , iż ich 
używ ać  n ie  można .  L i c z b ę  zab i tych  ze s t ro ­
ny t u r e c k i e y ,  p o da i e  w s p o m n i o n y  Kapitan,  
na  gooo,  a r a n n y c h  na  1000. P o d c z a s  [bitwy 
s p a lo n o  tylko 5 s t a tków;  r e sz tę  z a p ę d z o n o  d o  
b r z e g u ,  gd z i e  ie sami T u r c y  popal i l i  z o b a ­
w y ,  aby  s ię  n i e  dosta ły w ręce  D o w o d z c ó w  
es kad r  s p r z y m i e r z o n y c h .  Straty s p r z y m i e ­
rze ńcó w  n ie  wiedz ia ł  Kapi tan  ocenić .  W  d n i u  
o d ia z d u  i ego  (1.  L i s t o p a d a )  n ie  by ło  an i  ie- 
d n e g o  okrę tu  s p r z y m i e r z o n y c h  mocars tw ,  an i  
w p o r c i e ,  a n i  w okol icy.  D n i a  29. P a ź d z i e r ­
n ika p r z y b y ła  goaleta f r ancuzka  d o  N a w a r y ­
n u ,  al e zabawi ła  tylko 24 g o d z i n .  P r z e z  tę 
o k az yą  dos ta ł  s ię  d o  Z a n t e  wto rop i s  (w iado-  
m e y )  deklaracyi  A d m i r a ł ó w  t r zech  s p r z y m i e ­
r z o n y c h  mocars tw  d o  6ta łego kom i t e tu  ciała 
p r a w o d a w c z e g o  w Gre cy i .

Rossyi ska f regata H e l e n a  p o d  K a p i t a n e m  
E p a n t z i n ,  k tóra d n ia  30. P aź d z ie rn ik a  o d p ł y ­
n ę ł a  by ła  z  Z a n t e  z P o s ł e m  p r z e z n a c z o n y m  
do Petersburga; powróciła dnia Ig . L istopa-
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da naz ad .  Z am ias t  p ł yną ć  d o A n k o n y ,  d o ­
stała s;e była tylko do  O t r a n t o ;  i tam o d da ł a  
d e p e s z e  na po cz tę ,  a P o s ł a  do l aza re tu .  D n i a  
19. opuśc i ł a  H e l e n a  Z a n t e  i uda ła  s ię  do  
M al ty .

P o d  tym s a m ym  d n i e m  umieśc i ł  Do s t r ze -  
gacz Aus t ryack i  n a de s ł a ne  sob ie  uwagi  i e d n e -  
g o  z czy te ln ików Konstytucyonisty ; w który cli 
d o w o d z i  ko n i e cz no ść  ce n z u r y  i n i e d o r z e ­
czn ość  tych p i sm  o p p o z y c y i n y c h , k tóre na 
n i ą  pows ta ią .  M ię d z y  i u n e m i  m ó w i :  Sama  
wszakże naywyż sza  r e w ol uc y j na  z w ie r z ­
c h n o ś ć ,  którą f i lozofowie r ewolucy i  uzna ią ,  
Control social,  zgadza s ię  w  tern z us t aw od a­
ws twem wszystkich czasów,  i ż ,  kto chce  w o l ­
no ść  i własność swo ią  t rwale u t r zymać ,  część 
i ey władzy r z ą do w e y  poświęc ić  m u s i ,  aby r e ­
szty sp o k o y n ie  m ó g ł  uż yw a ć ;  czyl i  i n n e m i  
s ł o w a m i :  władza r zą do w a  o tyle iest w s ta n ie  
w łas n o ść  i wo lność  zabe sp iec zyć  i za n ią  r ę ­
cz y ć ,  o ile s i ę  o n e  iey pod dad zą .  A  więc  
i w łas noś ć  au t o r ska ,  l eże l i  chce  d o z n a w a ć  
o p ie k i  r z ą d u ,  i e m u  się  su b o r d y n o w a ć  i część 
s i eb ie  poświęc ić  musi .  A  tak z sa tney n a ­
tury wy ni ka  ce n zu r a .  W s z a k ż e  r z ą d ,  któ­
r y b y  bez  ró żn icy  d e k l a r o w a n y m  n ieprzy iac io -  
l o m  swoim,  r ó w n i e  iak p r zy ja c i o ło m  dał  w r ę ­
k ę  n a y d z ie ln ie y s z ą  b r o ń ,  t. i. p raw o  być p u ­
b l i c z n y m  t ł um ac ze m  o p i n i i ,  bez  zas t r zeżen ia  
ws ze l k ie go  dla s i e b i e ;  a w raz ie  n adu ży c i a  
tey b r o n i  p o d d a ł  tylko w i n o w a y c ę  p o d  k o n ­
t r o l ę  w ł a d z y ,  którey spo sob ie  myś l en ia  n ie  
i e s t  p r z e k o n a n y ;  by łby  tak śm i es z n ą  n i e d o ­
r z e c z n o ś c ią ,  iż t r u d n o b y  na w et  bezcz e ln ośc i  
i  bezw s ty dno śc i  Kons ty tucyon i s ty  przypi sać  
śmia łość  b r o n i e n i a  takiey ins tytucyi  i t, d.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  g. G ru d n i a .

K ról J m ć  da ł  wczoray  p r y w a tn e  p o s łu c h a ­
n i e  H r a b i e m u  B o m b e l l e s , P o s ło w i  aus tryac-  
k i e m u  w L iz b o n ie .

D n i a  25. z. m .  p ie rw sz e  o d d z i a ły  woyska  
n a s z e g o ,  k tóre  z a y m o w a ł o  K a ta lo n ią ,  s t a nę ­
ły  n a  z i emi  f r ancuzkiey .  A ż  do  końca  L i s t o ­
p a d a  p r ze c h o d z i ło  p r ze z  P e r p i g n a n  c o d z i e n ­
n i e  woysko  zm ie rz a ią c  w miey sca  sw oiego  
p r ze z n a c z e n ia .

Stan zdrowia Ministra spraw w ew nętrznych,

P a n a  C o r b i e r e s ,  ma b yć  b a r d z o  n i e b e z p i e -  
czny .

L i s ty  z L i z b o n y  dn ia  22. z. m.  d o n o s z ą ,  iż 
X ią ż ę  S z w a r c e n b e r g  p rzy by ł  tam d. 20. g o ń ­
ce m z W i e d n i a  i p r zywióz ł  wtóropi s  l istu do- 
s to yn eg o  In fan ta  D o n  M ig u e la ,  którego pier-  
wop is  iuż tarn był  p r ze z  L o n d y n  dosze dl.

U d  dni  kilku w ró żn y c h  mieyscach  wp ad ły  
kule k a r a b i no w e  p rze z  okna  do  z a m ie sz k a­
n y c h  d o m ó w  bez  n a y m n i e y s z e g o  p u k u ;  nikt  
n i e w i e  zkąd te t a i e m n e  napaści  poc h o dz ą .

P a n  O l l i v i e r ,  R ad zc a  p rzy sądzie  kassacyi-  
n y m  m ia n o w a n y  iest  K o m m a r . d o r e m , P a n  
Ka z im ie rz  D e s e z e ,  p i e rwszy  P r e z y d e n t  król ,  
s ą d u ,  o f i c e re m ,  a iakie 20 in n y c h  u r z ę d n i ­
ków s ą do w yc h  kawale rami  legi i  h o n o r o w e y .

M o n i t o r  um ie śc i ł  spis  428 o db y ty ch  wy bo ­
rów.  Z n a y d u i e  s ię  między  n imi  175 c z ło n ­
ków ro zw ią za ne y  I z b y ,  55 d a w n ie zs zy ch  D e ­
p u t o w a n y c h ,  189 n o w o  o b r a n y c h .  M ię d z y  
os ta tn imi  uważaią  tylko 32 u r zę d n ik ó w ,  z któ­
ry ch  19 B ur mi s t r z ów .  P o m i ę d z y  157 wy ­
bo ram i  cz ło nk ó w  r o z w ią z a n e y  I z b y  zn a yd u -  
ie 15 p o d w ó y n y c h  w y b o r ó w ,  tak iż n i e w ię -  
cey iak 160 iest w y b r a n y c h ,  a za te m pozos ta ­
ło  268 ,  k tórych  w y b ór  chyb i ł .  W  og ó lnośc i  
by ło  29 p o d w ó y n y c h  w yb oró w .  Pan^ R o y e r -  
Co l l a rd  o b r a n y  i e s t s i e d m  razy,  iako to :  w P a .  
ryżu,  Cha lon s ,  V i t r y - l e - F r an ę o i s ,  L u g d u n i e ,  
M e l u n ,  N e u f c h a te a u  i Be s ie r s .  —  P a n  B e n ­
j a m in  Co ns tan t  d o nos i  w G o ń c u  F r a n c u z k i m ,  
iż w ia d o m o ść ,  k tórą t en  d z i e n n ik  rozgłos i ł ,  
i akoby się iuż dek la row ał  za p r zy ię c ie m wy­
b o r u  S t r a sb u r g sk ie g o , była z a w c z e s n ą ,  g d y ż  
to tylko d o p i e r o  za z g r o m a d z e n i e m  s ię  I z b y  
nas tąp ić  m o ż e .  —  Gaze ty  nasze  za w ie ra ją  r ó ­
ż n e  p o ie d y ń c z e  rysy gor l iwości  ob io r ców  i 
p o w s z e c h n e g o  z a y m o w a n i a  s ię  tą ważną  oko­
l icznością .  N i e d a l e k o  L u g d u n u  n i e p rz y ią ł  
pocztrnis t rz zapła ty za kon ie ,  na ię t e  p r ze z  p e ­
w n e g o  in łod ze ńc a  ce le m zaw iez ie n ia  do  L u g .  
d u u u  ki lku ob i o rców,  k tórzy  s ię  byli  spóźni l i .  
W  i n n e m  mieśc ie  sędzia  poko iu  żą d a ł  zap ła ­
ce n ia  d ługu  600 F r a n k ó w  o d  p e w n e g o  cz ło ­
w ie k a ,  k tó r em u  chc ia ł  od ią ć  wp ływ na  wy ­
bory .  P e w i e n  obywate l ,  us łyszawszy  to,  wy.  
l i czył  na mi eyscu  600 F ra n k ów .  W  n i ek tó ­
r y c h  mi ey sc ach  n iep rz y i r no wal i  na p i tk o w eg o  
p o c z t a r k o w i e , p rzyw ióz ł szy  o b i o r có w  n a  
mi e y sc e  w y bo ró w ,  W  L u g d u n i e  p e w i e n
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oberżysta odda ł  bezpła tnie  swóy ekwipaź do 
rozporządzenia  ob io rców ,  a w wielu miey- 
6cach sędz iwi ,  schorzal i ,  ślepi i chromi  oby­
watele kazali się nieść na mieysce wyborów.

Gazeta Francuzka  n ieprzyzna ie  się do te- 
g o ,  ażeby wiadomy iey artykuł dawał do z ro­
zu m ien ia ,  iź P a n  Vi l le le  wyidzie z Minisfe-  
ryurn i wyzywa dzienniki  opp ozycyine ,  które 
jako n iezgodne  między sobą opisuie ,  ażeby 
wymieni ły  pewnych mę żów ,  których sądzą 
być  zda tnymi  do urzędów minisirowskich. 
M o n i t o r  wraca znowu do dawnego twierdze­
n i a ,  iż większość Deputowanych  iest roiali- 
stoska,  i przeto w zupe łne y  zoslaie harmoni i  
e  większością Izby  d z i edz ic zn ey , tak iź nowa 
I z b a  stawia w rzeczy samey tę samą postać, 
j aką miała Izba  z roku IS20 i 1 821. „ W i ę ­
kszość — mówi on  — sprzyia zasadom i u c z u ­
c io m ,  odpowiadającym wielkim interessom 
t ronu  i Karty. Z n a  to rząd królewski, a stron* 
nictwa doświadczą tego z boleścią przy pier-  
wszem głosowaniu!”  — Konstytucyonista n a ­
zywa podzie lenie Depu towa nyc h  na roiali- 
8tów i nieroial istów haniebną  urazą,  przez 
którą połowa Francyi  wystawiona iest burzl i­
wą  i anarchiczną.  „ T y lk o  konstytucyino- ro-  
ialistoska opinia zrodziła nowe wybory :  b rzy­
d z e n i e  się ob łudą  i nienawiść przeciw n ie u­
cz c iw em u,  jezuick iemu sposobowi myślenia.  
O g r o m n a  większość Izby n ienaleźy ani do 
kongregacyi ,  ani  do jezui tów.  Umyśln ie  
dz iennik i  ministeryalne niechciały ich z tego 
względu uważać. L e c z  tern bardziey myśleć 
o  tem na leży ,  kiedy iest mowa o u tworzeniu 
no w eg o  Ministe ryum.”  —  D z ienni k  Sporów 
tak między  inne mi  rozprawia:  „ D z ie lą  n a ­
szych Deputowanych  na liberalistów i rojali- 
6 lów, i wzywaią ostatnich do bronien ia  M o ­
narchi i ,  a tem samem piętnuią pierwszych ce­
chą  iey n ieprzyiac io ł ,  cechą  rewolucyoni -  
Stów; n ieszczęś liwem będzie przyszłe Mini-  
s te ry um,  naśladuiąc to n iebezpieczne  roz-  
d w o i e n i e ! Odkąd  konstytucyina Francya  
prawnie  się wynurzyła  na  zgromadzeniach  
w y b o ro w y c h ,  żadne  nieprzyiacielskie przed ­
sięwzięcie niezagraźa Karcie.  W  nowey I z ­
b ie  nie będz ie  żadnych  nieprzyiac ioł  Króla,  
a ieźeli  Pa n  Vi l lele zaymie  w n iey mieysce,  
powiedzą  m u ,  iź Mona rchi i  żadne  inne  nie - 
grezi niebezpieczeńs two,  prócz  tego,  że

wciąż paplocą,  Iakoby była Zagrożona n i e ­
bezpieczeńs twem.  W i a d o m o  zresztą bardzo 
dobrz e ,  iź się z tego zaczynaią śmiać w E u ­
ropie .”  —  „Nas tępcami  zn ienawidzonego 
Minis te ryum —  mówi Goniec  Fr.  — powinni  
być światli i poważani  mężowie ;  czcze imio­
n a ,  i ukrywający się za kulisami podszepta-  
cze n i emogą  więcey rządzić kraiami,  a nay- 
mniey kraiami reprezentacynemi .  M ó w n i ­
ca pot rzebuie  Minis t rów,  celuiących osobi­
stym talentem i umie jących sprawować swóy 
urząd w gabinecie.  Kró lo m zależy na tem, 
ażeby n iebyl i  kompromil towani  przez doradź- 
ców,  do których należy godzić prawa korony  
z swobodami  ludu.  Zresztą dotychczas nikt 
nie iest wezwany lub wybrany do u tworzenia 
nowego Minis te ryum,  a wszystkim niemal  te- 
rażnieyszym Minist rom marzy s ię ,  iź będą 
na swych urzędach  u t rzymani ,  tak iź niemasz 
jeszcze pewnośc i ,  ażeby Francya  wkrótce zo­
stała od dotychczasowych Minist rów uwolnio­
ną .”  — Dziennik  handlowy poiąć n iemoźe ,  
dla czego Pan  Vi l le le  niewzią ł  iuź dymissyi ,  
kiedy swem dłuźszem urzędowaniem tylko 
wprawia interessa wtem  większe zamieszanie.  
Gon iec  Francuzki  zwiastuie utworzenie n o ­
wych P a r ó w ,  na których szczególniey prze­
znaczeni  być maią c i , co się napróźno  o wy­
bór  do Izby  Depu to wa ny ch  ubiegali.  N a r e ­
szcie Gazeta codzienna  wyrachowała,  iź P a n  
Vi l le le  40 przyiacioł  w Izb ie  Depu to wan yc h  
n ie  znaydzie.

D n i a  3. m, b. P r e z y d e n t  Seguier  s łuchał  
w lazarecie woyskowym żandarmów i ż o łn ie ­
rzy, którzy w d. 19. i 20. rany ponieśl i .  D z i e n ­
nik H a n d l o w y  ma nadz ie ię ,  iź wytoczone  
śledztwo z pow odu zaszłych zaburz eń ,  wska­
że po trzebę  wydania ustawy o odpowiedzial ­
ności  Minist rów.

P od rożeni e  zboża zrządziło dnia 26. z. m.  
w M am ers  (Depar t .  Sarthy)  r ozr uc hy ,  które 
jednak  zaraz tego samego dnia poskromione  
zostały.  Burmist rz  i Podprefekt  oberwal i  ka­
m ie n ia m i ;  ostatni został raniony.

Niektórzy urzędnicy sądowi otrzymali  o d  
Króla  orde r  S. Ludwika .

W  L im og es  zaszły rozruchy z powodu wy­
b o ró w ;  kilku młodych  liberal istów stanęło na  
czele gromady ludzi  z mot łochu ,  i kazali
krzyczyć: P r e c z  z M i n i s t r a m i  i z Je*
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z u i t a m i !  pod  oknami  obranych  n iedawno 
D e p u t o w a n y c h ,  którym okna  wytłuczono.  
Rozpoczęto iuż iudagaeyą  przeciw wichrzy­
c ie lom spokoyności .

P o  przybyciu do  T u l o n u  okrętu l in iowego 
B r e s l a w ,  który przywiózł  wywodne  raporta 
A d m i r a ł a R i g n y  i propozycye  iego względem 
wynagrodzenia  oficerów, którzy się szczegói- 
n iey w bitwie pod  Nawarynein  odznaczyli ,  
K r ó I J m ć  posunął  niektórych na wyższe sto­
pnie  a innyin dał  ordery.

Niektóre tuteysze gazety mówią  o  now ey  
wyprawie przeciw A l g i e r o w i , i o obozie  rna- 
iącym z tego powodu stanąć pod T u l o n e m ;  
lecz Gazeta Francuzka  nazywa te pogłoski  
kłamstwami.

P a n  E y n a r d  donos i  w dz iennikach  publ i­
cznych pod  dniem 2$. z. ni., iż w skutku ode­
br any ch  ze wszech st ron Grecyi  wiadomości  
o  okropnych  pustoszeniach Ibr ah im a Baszy, 
posłał  d o  Grecyi  większą część oddanych do 
iego rozrządzenia  p ie n i ędz y ,  wynoszącą 
20,000 F r a n k ó w ,  na ch leb dla tułaiących się 
ko b ie t ,  dzieci  i starców. P r ó c z  tego kazał 
wręczyć H ra b ie m u  Capodistrias 8000' F r a n ­
k ó w ,  na  wsparcie f rancuzkich ,  niemieckich  
lub szway carskich f i lhel łenów,  którzy by tego 
potrzebowali .

„Jak iż  był  zamiar  P .  V i l le l e ,  pyta się 
Dz ie n n ik  Sporó w,  przy mianowaniu  tak wiel- 
kiey liczby nowych P a r ó w ?  Oczywiśc ie ,  że­
by sobie w dziedziczney I zb i e  zjednał  więk­
szość ,  a tak przyięcie wszystkich ustaw,  ia- 
kiebykolwiek chciał .  C ó ż  powinien  był dla 
tego uczynić?  O to  d a w n ą l z b ę d e p u t o w a n y c h  
leszcze rok zatrzymać a n o w y c b  P a r ó w z o n e y -  
£e nie brać ;  natenczas pewny większości g ło­
sów w  o b u d w ó c h , byłby swoie plany prze­
kładał  i byłby dla siebie i dla tych, którzy m u  
d opo magal i ,  wyrednał  ciągle trwałą cenzu rę  
gaze t ,  pism ulo tnych i książek. W p r z y s z ł y m  
roku ,byłby wśród milczenia i ucisku cenzury 
I z b ę  D eput ow anych  rozwiąza ł ,  a  wszystkie 
tego  czynności  byłyby ukryte.  Człowiek,  
który postanowił  łoż yć  wszystko,  ażeby s ię  
u t rzymać  Minist rem,  o  to s ię  tylko troszczy,  
coby m u  iakimkolwiek sposobem iego  zape­
wn ia ło  posadę.  A l e  iakże sobie zamiast  t ego 
postąpi ł  P.  P r e z e s  ra d y ?  Oto  w ie dnym  cza­
sie ogłasza postanowienie względem miano­

wania 77 Parów i rozwiązania Iz by  D e p u to ­
w a n y c h ;  przez ostatnie wolność druku zosta­
ła przywróconą i wszysko od razu wyszło na 
jaw. N o w e  mianowanie  Izby Parów roziątrza 
do szczętu umysły ; wybory dzieią s ię  wśród 
tego dotkliwego uczuc ia ,  a wypadek ich 
sprzeciwia się życzeniom M in is te ryum ;  po- 
kazuie s ię ,  że P.  V i l l e l e ,  ieźeli mieysce 
swoie za t rzyma,  nie może  przekładać ustaw, 
dla których przyięcia kazał Parów mianować,  
tracąc teraz większość g łosów w Izbie D e p u ­
tow any ch;  a lak n iepotrzebnie  zepsuł  insty­
tut Parów.  — A le -zos t aw my  po stronie to, 
co się s ta ło ,  a mówmy o przyszłości .  Czyli 
P .  Prezes  rady urząd swóy złoży przed zeb ra ­
n iem s ię lz b y ,  czyli też na nie czekać będzie ? 
W  pierwszym razie wszystko będzie d o b rz e ;  
Minis te ryum koalicyine , i edy ne  które teraz 
być  m o ż e ,  z nadzwyczayną  okaże się obu 
Iz b o m  popularnośc ią ;  sessya , na  któreyby 
obecność  P. Vi l lele,  iako Minist ra,  zamiesza­
nie tylko sprawić mogła , nayspokoyniey się 
ukończy.  Gdzieżby był punkt na padu  dla op- 
p o zyc yi ,  gdyby w n o w e m  Minis teryum wszy. 
stkie znaleźli  rękoymie,  których iedynie  tylko 
dla re l igi i ,  władzy króle wskiey i wolności pu-  
bl iczney żądaią ? Jeże l i  zaś przeciwnie P.  
Pre ze s  rady chce przeciw I z b o m  się  stawić, 
na te ncz as ,  co zawsze iest bardzo n ied ogo­
d n i e ,  przywiedzie  koronę  do n ieprzy iaźney 
z  op in ią  popularney  Iz b y  styczności i będzie  
m u s i a ł ,  a lbo przed  adresem albo przed  aktem 
zaskarżenia ustąpić.  Czyliżby myślał ,  że bę­
dzie mógł  adres  za n iebędący  uważać ? Jakże­
by chciał  na tenczas w ciągu sessyi na mówni­
cy s tanąć?  Czyliby I z b ę  rozwiąza ł? Zg ro m a­
dzenia  ob iorcze przys ła łyby m u  albo tęż sa­
rnę,  albo leszcze n ie eo  żywszą.  Czyliby kon- 
siytucyą zawieszono?  Jak iem pr a w e m ?  a kto- 
by płacił  podatki ? T a k i m  to iest podz iwie-  
nia  godny rząd reprezentacyiny  ,  ma  on  ś rod­
ki pomocy sam w s o b ie ,  nie masz osta teczno­
śc i ,  w któreyby bez podburzenia  ludu  i rewo- 
lucyi  n ie  zdoła ł  t ronu i swobód publicznych  
ocalić.  N ie chay  go iak naybardziey doświad­
c z a j ,  n iechay  iego pods tawę naygwałto-  
wniey  narusz a i ą ,  iednakże  naza ju trz spokoy- 
n ie  istnieć będz ie ,  massy n i e  porusza ią  się, 
bo są reprezentowane  i maią  prawnych  na  
ewe zażalenia obrońców. Smutny środek,



którego się obecna  administracya chwyta,  wy­
stawiając rewolucyą  iako bliską wybuchnie-
uia  dla tego,  źe opinia publiczna Minis te-
ryum to odrzuca!  N ie  zniknął  we Francy  i 
tak nazwany duch rewolucyiuy ,  cały naród 
chce  prawego Króla i konst) tucyi .  Całe dra ­
żn ie n i e  jobecney chwili pochodzi  z bytności 
i ednego  Minis t ra ;  niechay się len oddali  ; a 
zaraz w tnieyscu poruszenia naywiększy po- 
kóy uyrzemy.  Nie  idźmy da ley;  powiedźmy 
jeszcze tylko tnaley liczbie tych ,  którym 
przykrzą się wyrazy: K o n s t y t u c y a  i w o l ­
n o ś ć ,  że daleko rnniey uciążliwe będą dla 
n i c h ,  skoro tylko Ministeryum swobod na­
szych i konstytucyi n ie  będzie narusza ło ;  n ie  
będz ie  potrzeba bronić tego,  co nie będzie 
n iebezpieczeńs twem zagrożone ,  nie będzie 
potrzeby bezus tannego odwoływania się do 
za s a d ,  mówienia i powtarzania tego,  co sto 
razy powiedz iano i powtórzono;  będą się c ie ­
szyli  z dobrodziey6tw konstytucyi bez mó ­
wienia o n i ey ,  iak w A n g l i i ,  skoro ustawa ta 
n ie  będzie w niebezpieczeństwie.  Gdyby o d  
lat dwunastu  t rzymano się prosto drogi  kon- 
etytucyi ,  iakźe szczęśliwi byliśmy te r a z ! Wra-  
caymy śpieszno na tę drogę.  Jeżel i  przewa­
żający Minis te r  ma ieszcze cokolwiek w sercu 
wdzięczności  dla wspaniałey ręki ,  która go 
tak długe  utrzymywała ,  to niech ustąpi,  niech 
nie wichrzy przyszłego posiedzenia,  niechay 
n ie  poddmuchiwa zaburzeń ,  których nikt nie 
z w abi a ,  ale ich też nikt niepotrali zażegnać,  
jeżeli ten Minister  przy sterze zostanie.  Czy- 
l iż tak t rudno iest pełnić  czyny  dobrego  o b y ­
watela i wiernego pod da ne go?  U w ol n io n e  
od  ciężaru , który ie tłoczy , serca nasze zbli­
żą się ku ukochanemu Mona rsze ;  okrzyk 
wierności ,  ze wszystkich ust wychodzący,  d o ­
wiedzie Fr ancyi ,  źe ią czern iono ,  i i e  tylko 
iedn o zg o d n e  uczucie miłości i poświęcenia 
s ię  Krolowi w naszey piękney znayduię  się 
oyczyznie.“

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 26. Listopada.

W  okolicy Salamanki aresztowany został 
były oficer,  który wśród okrzyku:  N i e c h
ź y i e  w o l n y  K r ó l !  organizował  bandę  i 
opatrywał  ię k radz ionemi  po wsiach końmi.

T akże  pod  T a ’amanca  aresz towano p o d o b n e ­
go  buntownika i zaprowadzono do Alkala.

O n e g d a y  była rada Minis trów,  na którą 
przywołani  byli Dyrektor  rent  i Dyrektor  kas- 
sy u m orzen ia ,  z czego wnoszą ,  iż s ię  nara­
dzano  względem środków obmyślen ia  pot rze­
b n ych  funduszów na gwał towne  wydatki.

Biega wieść (którą wydał  na świat Kons ty-  
tucyonista Paryzki ) ,  iż półk p iechoty w Gra­
nadz ie  zbuntował się i oświadczył  za Karoli-  
stami Katalońskiini.

W y ch o d ząca  z Katalonii  dywizya woyska 
f rancuzkiego zaym uie l eże  blisko hiszpańskiey 
granicy.  A resz tow ano  z n o w u  ró żne  osoby 
w miastach Starey Kastylii .

W e  wszyskich n iemal  por tach hiszpańskich 
maią  Francuz i  okręt woienny .  D w a  brygi 
o d  eskardy francuzkiey przed A l g i e r e m ,  na ­
prawia ją  teraz w Maladze.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 13. Listopada.

W c z o ra y  wielka liczba Parów stawiła się do 
pa łacu  Ajuda celem udowod nien ia  swey by­
tności w stolicy, do  którey dekre tem dnia 4. 
powołani  zostali. Deput owan i  zgłaszali się 
w pod obnym zamiarze u Prezydenta  Izby .

Hiszpańscy wychodźcy ,  którzy się ieszcze 
w więz ieniu znaydowal i ,  odes łani  zostali na 
okrętach angielskich do Angli i .

Processa aresztowanych redaktorów gazet  
z powodu niektórych artykułów w czasie osta­
tnich zaburzeń ,  odbywać się będą  przy z a m ­
kniętych drzwiach.

Przybyły tu  młody  Xiąźę  Szwarcenberg  
przedstawiony był Regentce  dnia 23. m- b. — 
T e g o ż  dnia  odebrano  tu przez L o n d y n  wia­
domość  o bitwie pod  N a w a r y n e m , która tu 
wielką sprawiła radość.

Os ławiony Josse A gos t inho  de  Macedo 
przes tał  wydawać swoie pisemka u lo tne  p rze­
ciw l iberalnym rządom,  a to z  tey przyczyny,  
źe ich nikt więcey n iechc ia ł  czytać. W  pro- 
wincyach spokoyno.  Od dnia 17. do Ig. m. b. 
mie liśmy gwałtowne  burze .  D n ia  18. dało 
s ię  uczuć w Belem trzęsienie ziemi.  — 
W  sześć tygodni  po przybyciu D o n  Michała 
woysko angielskie kray opuści ,  dwa półki po- 
p ł y n ą  na  okręcie W  e  11 e s 1 e y do  Gibral taru.
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A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 7. Grudnia.

On eg da y  i wczoray odbywała  sisj rada ga­
b ine towa w urzędz ie  spraw zagranicznych.

' One gdaysze  pos iedzenie  trwało półczwartey 
godziny.

Posłowie  austryacki ,  rossyiski i portugalski 
miel i  w tych dniach kilka razy czynności  
z H ra b .  D udl ey  w urzędz ie  spraw zagrani­
cznych.

Gazeta Times don os i ,  iż Sir W .  A ’Court  
o trzymał godność  Para  i ma być mianowany 
P o s ł e m  przy dworze rossyiskim, gdyż  tym 
urzędem przy dworze  Lizbońskim do zbytku 
się nasycił.

Wyią tek  z poselstwa Prezydenta  Mexykań-  
skiego do kongresu na ro do w ego ,  d. I.  W r z e ­
śnia 1827. r. „ L u b o  nasi prawodawcy zastana­
wiali się g ł ę b o k o , iakby należało ograniczyć 
n adaną  nam wolność ogłaszania naszych wy-  

* ś l i?  nowe wypadki,  śmiem nawet dodać, bez­
pieczeństwo krain wymaga po was ustanowie­
n ia  takowego prawa któreby powściągnęło nad­
użycia wolności  druku.  Prawo to,  dozwalaiąc 
bronić  wolności ludu przeciwko przemocy,  
n iechay  przeszkodzi  podburzaniu  nienawiści  
i zdeymow an iu  za s łony ,  która dla po w sze ­
chn ego  do b ra ,  okrywa słabości ludzkie.  
W s t r zym uie  się Rząd  od prze łożenia  przed 
wasze oczy l icznych dowodów o prawdziwym 
istnieniu z łego;  dosyć mu iest odwołać się do 
dz ienników i pism publicznych,  z których 
kilka są n ikczemnem narzędz iem podżegania  
n ienawiśc i ,  wzniecania niezgod i mięszania 
wewne t rzney  spokoyności.  Zaymuiąc się t ro­
skliwie roz trząśnieniem tego ważnego przed­
m io tu ,  zapewnicie sobie wieczną wdzię­
czność narodu,  —- Stan naszego duc how ień ­
stwa będzie wam wiadomy.  Rząd  ma nadzie ­
ję  źe stolica apostolska chętnie się przychyli  
do  życzenia pe łnomocników mexykańskicb.  
A  wtenczas kościoł mexy kański ukaże 6ię 
w nowym blasku.“

Rozm aite W iadom ości.

N.  Cesarz Rossyiski raczył Podpółkownika  
Pr i t twi tz ,  Adju tan ts  skrzydłowego Króla Jrai

P r u s k ie g o ,  zaszczycić dy ame nło wem i  insy­
gniami  orderu  S. A n n y  drugiey klassy.

Gazeta Monachiyska donos i ,  iż Pan T a -  
tyszczew, Po se ł  rossyiski przy dworze W i e ­
deńskim,  odebra ł  rozkaz z Petersburga , a że ­
by się wśród terażaieyszych okoliczności  
z W ie d n ia  nieoddalał .

Sławny Th or wa ld sen  ukończył  iuż w Rzy­
mie  posąg Xiążęcia Ponia towskiego  na koniu 
(statua eguestris.)

P o z n a ń ,  dnia 17. Grudnia.  — Wczoray-  
sza wieczorna zabawa muzykalna ,  którą na m 
bracia P P .  G a n z o w i e  sprawili ,  odznaczała 
się ieszcze lepszym wyborem niż pierwsza, 
a kunsztmistrze dowiedl i ,  ile umieią swoiemi  
palcami i smyczkami zaymować umysły swo­
ich słuchaczy i wprawiać ich d łonie  na ucz­
czenie  swoich talentów. Zamias t koncer tu 
B. Romberga  grał starszy GTanz koncert  wła- 
sney kompozycyi ,  w którym dowiódł ,  iż 
z wielką zręcznością wykonywaiącego artysty 
łączy piękny talent kompozytora ; źe nietylko 
rękami ale i głową umie pracować. Prócz in.  
nych  sztuk,  z których koncert  wczorayszy był 
z łożony ,  P a n  G a n z  młodszy grał przewy-  
bornie  i z prawdziwie odpowiadającą lekko­
ścią ieden  z polonezów ( A  dur ) Meysedera,  
Pow szechne  oklaski dały się słyszeć po o de ­
graniu  tego p ięknego  tworu muzykalnego,  
którego popisuiący się artysta okazał się zu­
pe łn ie  godnym. Zasługuie  n iemniey  na  
ch lubne  wspomnienie  niepospoli ty fortepiani- 
sta P a n F u h r m a n n ,  nauczyciel  tuteyszego 
instytutu muzykalnego ,  urządzonego podług  
metody  Pana  Log ier  przez naszego biegłego 
ró wnie  w teoryi iak w praktyce muzykalney  
Pa n a  Aght e ,  Grał  on R o n d o  Fe rd yn an da  
Riessa z temu rossyiskiego z wielką dokładno­
ścią na for tepianie,  i zaszczycony został po -  
wszechnemi oklaskami. Wszystkie tuteysze 
dos toyne  Osoby znaydowały się na tym kon­
cercie.  Sala była nape łn iona .  — Rychły po- 
wrot  P P .  G a n z ó w  do Poznania  będzie n a ­
d e r  przyiernnym wszystkim tuteyszym przyia- 
c iołom muzyki.  — Sławna menażerya  Pana 
A k e n , o którey iuż donieś l i śmy,  została 
wczoray otwartą,

CDodatek.)
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Nru 101. 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 19,

Rozmaite wiadom ości

D z i e n n i k  P e t e r s bu rg sk i  zawie ra :  „ H r a b i a
H e y d e n  d on o s i :  źe i edna wielka f regata  tu rec ­
ka poddała  się f locie J .  Ces.  M o ś c i ; źe wszyscy 
tak żo łn ie rze  iak i of icerowie okrętowi  dosko­
na le  dopełni l i  swey powinnośc i .  D o d a i e ,  źe,  
choc iaż  w chwili  r apor tu  n ie  w ie d z lał leszcze 
dokładnie*strat  swoiey eskadry ,  wie  d ob rze  iź 
t e  n ie  są zna cz ąc e ,  źe nawe t  żaden  kapi tan lub 
oficer  wyższy n ie  został  raniony.*'

W  W i e d n i u  m i a n o  i e szcze  n a d z r e i ę ,  ze 
I n t e r n u n c y u s z  Ot ten fe l s  p o i e d n a  trzy sp r zy ­
m i e r z o n e  mocars twa  z P o r t ą ,  _do czego  z d a ­
w a ł y  s ię  u p o w a ż n ia ć  os ta tnie  w ia do m o śc i
z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  i m n i e m a n o ,  i i  p r z y ­
w ró c e n i e  b e z p o ś r e d n ic h  związ ków  t rzech  Po-  
ełów z R e i s - E f f e n d i in ,  b ęd z i e  p ie rw sz ym  p o ­
m y ś l n y m  us i ło wań  P a n a  Ot ten fe l s  ow oc e m .
  Gazeta  P o w s z e c h n a  pow iada ,  i i  N .  Cesa rz
aus t ryack i  zezwoli ł  t eraz  n a  za ło ż e n ie  cz te ­
r e c h  j ezu ick ich  ko l l egiów w Gal i cyi .  J ak  
w ia d o m o  w y g n a n i  z Ros sy i  Je zu i c i  u s a d o ­
wili  s ię  byli  w T a r n o w i e  i byl i  do tąd  tylko to ­
l e ro w an i .  r>

T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  Concordia w l i r u -  
s e ł l i ,  l i c zące  t e raz p rze sz ł o  45°  cz łonków,  
m i a n o w a ł o  K a n c le r z a  N i e m e y e r  w H a l l i  t 
P r o f e s s o r a  V .  C o u s in  w P a r y ż u  cz ło n k a mi
h o n o r o w y m i .  . . .

D n i a  21.  L i s t o p a d a ,  o g o d z i n ie  3. r a n n e y ,  
g w a ł t o w n e  ws t rzą śn i en ie  z i em i  p r ze bu d z i ło  
mi e sz k ań có w  do l in y  L a u t e r b r u n n e n , w k an ­
to n ie  B e r n ;  p o tę ż n y  łosko t  towarzyszył  t e m u  
z iawisku  na t u ry ,  N ie k t ó re  b u d y n k i  zos tały 
u s z k o d z o n e .

Grudnia 1827.)

N a  początku L :s topada o b c h o d z o n o  we wszy­
stkich p rawie kościołach i kapl icach R z y m u  
n o w e n n ę  za dusze  w  czyscu będące .

O y c ie c  Ś. m ia n ow ał  X .  R e t z ,  Uditore del la  
ro ta , P r a ła t e m  swoiego  d o m u .  W  w y d a n y m  
w F l o r e n c y i  włosk im prze k ła dz ie  życia N a p o ­
le o n a  n ap i sa n e g o  p r ze z  W a l t e r a  Sco tt ,  o p u ­
sz cz on o  wszystko co się  zda wało  s p r z y ia ć N a -  
p o l e o n o w i  lub szkodz ić  P a p i e ż o w i  P i u s o w i  
V I I .  —  D n i a  26. L i s to p a d a  zaczę to  w R z y ­
m ie  ma rznąć .  P r z e z  cały d z i eń  śn ie g  pada ł .  
Nays ta r s i  l u dz ie  n i e p r z y p o m i n a i ą  sob ie  t ego  
zi awiska w L i s to pa dz ie .  —  W y s f a n y  o d  W ,  
Su ł t ana  g o n ie c  z w aź ne m i  dep e sz am i  do  Ibra-  
h i m a  Baszy  wpaść mia ł  w ręce  Grek ów .

L o n d y n  ma  Q00 k a w ia r n i ,  9330 d o m ó w  go- 
ś c i n n y c h ,  1854 zak ładów d o b r o c z y n n y c h ,  3 
m ię d zy  t emi  s a m y c h  107 d o m ó w  ub ós t w u  
p r z e z n a c z o n y c h .

P r z e d  s ą d e m  I r l a n d zk i m  osk arż on o  pewne* 
go  I r l a n d cz yk a  o w ie loźeńs tw o  , m ia n o w ic i e  
z a ś ,  źe r azem  sześć żon pos iada ł .  G dy  więc  
o b w i n i o n y  p r zed  sąd s t awiony  i w tym wzg lę ­
dz ie  zapy tany  zos ta ł ,  o d p o w ie d z ia ł  spo koy-  
n ie  z wsze lką ob o ię tn o śc ią ,  „ ź e  p rzec ie ż  d o ­
tychczas  ź a d n ey  d o b r ey  n ie  m óg ł  zna leść . “

N ay w ię ks za  wieś w E u r o p i e  iest  Ksaba  
w W ę g r z e c h .  M a  18,000 mieszkańców.  Skła­
da  s ię  z p o r o z r z u c a n y c h  cha t  z a m ie sz k a ły c h  
p r z e z  R u s in ó w ,  W o ł o c h ó w  i S ławian.

Skąd  pochodzi nazwisko fiakra  ?
Skąd  to nazwisko poc hod z i ,  z a p e w n e  ut rzy .  

rnuiący fiakry nie wiedzą.  O to  stąd,  że p ie r ­
wszy , który p ow ozy  n a i e m n e  w y n a la z ł ,  i y i ą -  
cy roku  1680, na z y w ał  s ię  Miko lay  Sauvage ,  
i mieszkał  p rzy  ul icy St.  M artin  hotel de S t .  
Fiu h e  w P a r y ż u .

V
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Pa t ro lu jąc  w nocy z dn ia  >8. na  19. miesiąca 

W  rześriia r. b., pewie n  Dozor ca  gran iczny  po- 
m ię d zy  Wys zar iowem i Pus tkowie Spik, w ob- 
wodz e g ra tncznym,  Powiecie  Ost rzeszowsk im 
spotkał  ośmi u  ludz i ,  p ę d z ąc y ch  t r zodę  Świn. 
Ścigał  ich aż do boru  M i i o m ic k ie g o , a gdy  się 
do  nich  t amże z ro zpoc zyna jącym się d n ie m  
zb l i ży ł ,  uciekl i  w sz y s cy , zos tawiwszy świnie,  
w  l iczbie sztuk 40. D o z o r c a  zabrał  i e ,  iako 
za pe w ne  z Polski  p r z e m y c o n e  i zapędz i ł  do 
król .  U r z ę d u  P o b o r o w e g o  w K e m p n i e ,  gdzie 
w  dn iu  21. W r z eś n ia  r. b, po o ta xo wa ni u  ich 
i obwieszc zen i u  t e rm in u  aukc y i ,  za n o  T a l a ­
rów publ i czn ie  sprzedane  zostały.

N iew ia d o mi  właściciele swiń w mow ie  bę dą ­
c y c h ,  n ie  zgłosili się dotąd  w celu u d o w o d n i e ­
n ia  praw swoich  do  ze br aney  z aukcyi s u m m y  
110 Ta l a ró w.  W z y w a m  ich przeto w skutek 
§.  180. Ty t .  51. Części  I .  ordynacyi  Sądowey ,  
aby się w p izec iągu  4. ty g od n i ,  od dn ia ,  w któ­
ry m  n in ieysze  obwieszczen ie  pie rwszy 'raz 
w  Dz ie n n ik u  in te l l igency inym umie szczone  
będz ie  na K o m o r z e  G ł ó w n e y  Ce lney w P o d ­
z a m c zu  zgłos i l i ; w p rze c iwn ym b ow iem  razie,  
ęu in ma  rzeczo na  110 T a l a r ó w ,  po d łu g  zasad 
ska rbowych  w p rzychodz ie  u m ie sz czo n ą  z o ­
stanie.

P o z n a ń ,  dn ia  7, L i s topada  1827.
T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s o w y  i 

P r o  w i n c y a ł n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .
Lo e f f l e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P u b l i k o w a n e  w gaze tach  u rządzenie  ochę-  

dostwa ulic, dla miasta P o z n a n i a  z dn ia  20. 
Paźdz ie rn ika  1826. r o k u ,  Pub l icznośc i  do nay- 
ściśleyszego z a c h o w a n ia ,  ninieyszera  p ona w ia  
się-

O ra z  p rzy  nadc l iodzącey t eraz po rz e  zimo-  
w ey  p rz y po mi na  się właścic ie lom d o m ó w  lub  
ich zas tę pcom ,  dawnieysza  us tawa po l i cyina 
w zg lę de m  wyrąbywania  rynsztoków kiedy taie, 
i posypywania  t rotoarów piaskiem lub pop io ­
ł e m ,  gdy śl izgawica s i ę  r o b i ,  dla nayściś l ey-  
szego zachowania  z tern os t r zeżen iem , iż każ­
de zan ied ban ie  u rządz en i a  us t a no w io ne  w tey

m ie r ze  kary pol icyine n ie za wo dni e  za so bą  p o ­
ciągnie.

P o z n a ń ,  dnia 7. G ru dn ia  1827.
N a d - B u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  skutek zl ecenia król .  Sąd u  Z iemiańskiego  

tu tey sź ego ,  ma  być inwen ta rz  gospodarczy  
w S c h ó n h e r r n h a u s e n  pod  P o z n a n i e m , publ i ­
czn ie  więcey da ią c em u  sp r zedany .  K o ń c e m  
tego wy znaczy łem te rm in  na  d z i e ń  23.  b.  in.  
r an o  o go dz i n ie  g. w S c h ó n h e r r n h a u s e n ,  n a  
który chęć inaiących ku p ie n ia ,  za po zyw am ,  

P o z n a ń ,  drna 18. G ru d n i a  1827.
M i o d u s z e w s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
G d y  mi  n a  d n iu  2. G ru d n i a  międ zy  i n n e m i  

rzecz am i ,  uk radz ione  zostały dwa rewersa ,  ie- 
d e n  p rzez  W .  Ja na  N e p o m u c e n a  Kierskiego,  
dziedzica wsi Z b a r z e w a , n a  200 T a l a r ó w ,  a  
drug i  przez  P .  An to n ie g o  Grab ińsk iego ,  n a  
80 T a l a r ó w  na rzecz m o ią ,  pod  datą i rok iem,  
k tó reg o  n ie  pa m ię t a m ,  wys ta wi one ,  prze to  
o s t r z e g a m ,  aby tych rew ers ów  nikt  nie  na b y­
wa ł ,  ows ze m też r ewersa za n i ew aż ne  niniey-  
szem pub l i czn ie  ogłaszam i amor t yzu ię .

P o z n a ń ,  dn ia  14. G rud n i a  1827.
W a w r z y n  K ą s i n o w s k i ,  

były protokol is t a.

K N A S T E R  Z D R O W I A  
L i t e ra  A .  funt  z 32ch łó tów po 16 śgr,,

= B.  ;  s 32ch łó tów po 12 śgr.,  
po le co ny  wszystkim kurzącym t y tu ń ,  a zwła ­

szcza t y m ,  k tórzy narzekają na  piersi ,  przez  
N o r h r i n g a  i  S o n t a g a  iv  M agdeburgu, 

i e d y n y c h  w y n a l a z c ó w  i f a b r y k a n t ó w  
t e g o  t y t u n i u .

T y t u ń  w s p o m n i o n y ,  prócz l ekkiego i przy.  
i e m n e g o  sm a k u ,  rozszerzaiący podczas  kurze ­
n ia  także bardzo p r zedn i  z a p a c h ,  f ab rykowany  
zosta ł  z  s t a rannie  wy b ra ny ch  liści am ery kań ­
sk ich ;  n ie suszy  o n  piersi  i w o ln y  iest od  wszel­
kich składowych części ,  wzbudzaiących kaszel,
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czyn iących  zawró t  g łowy i i n n e  zd r o w ie  n ad -
Weręźaiące skutki.

Wszys tk ie  p łu c om  szkodl iwe pie rwia­
s tki ,  które zwykle w  każdym z n a y d u ią  się 
ty tu n iu  , odię l iśmy przez  n ad e r  d og o d n y  sos,  
i tak m o ż e m y ,  odwołu iąc  się ieszcze n a  nastę- 
p u i ąc e  zaświadczen ie ,  k a ż d e m u  ku rz ą ce m u ty- 
t u ń ,  a na w e t  s t a rco m,  polecić k ur ze n i e  t ego 
ty tuniu .

M a g d e b u r g ,  dn ia  i .  Kwietn ia  1827.
N o e h ż i n g  i S o n t a g .

Z a ś w i a d c z e n i e .
K u p c ó w  i fabrykan tów t y t u n i u ,  J P a n ó w  

N o e  b r i n g  .i S o n t a g  w M a g d e b u r g u ,  za ­
świadczam n in ie y sz em ,  iż r ob io n y  przez 
n ic h  ty toń  pod  nazwisk iem:  Knaster zdrow ia. 
L i t e ra  A .  i B . ,  w skutek d o n ie s i on e g o  mi  
p rzygo to wa nia  i u ż y w a n yc h  do  tego liści 
a m ery kań sk i ch ,  nic nie  zawiera w sobie  ta­
kiego , coby na zd row ie  szkodliwy wpływ 
mieć  mo gł o  ; owszem odznacz a iąs i ę  obadwa  
ga tunki  p rzy  k ur ze n iu  ł a g o d n y m ,  mi ły m 
smak iem i p r zy ie m ny m  z a p a c h e m ,  zaczem 
w poświad cz en iu  t ego  ża dn ego  n ie m ia łe m  
powątp iewan ia ,

B e r l i n ,  dn ia  I.  Kwietnia  1827.
( L . S . )  D r .  S. F .  H e r m b s t a e d t *  

Król .  T a y n y  R ad zc a  jnedycyna lny ,  
K aw al e r  o r de r u  O r ła  cz e rw on eg o  i t. d.  

D o n o s i m y  teraz ieszcze nay i miż en i ey  P r z e -  
świe tney Publ icznośc i ,  iż p rzedaży naszego  
knas tru  zdrowia w p r owincy i  P o z n a ń  pod ię l i  
s i e :

J P a n  K.  W .  P u s c h  w P o z n a n i u ,
—  Fr.  Bielefeld w P oz n a n i u ,
—  Karol  Senf t leben w P o z n a n i u ,
  D,  g , V ieb i g  wdowa w Rawiczu,
—  J .  A .  H of fm a nn  w W sc ho w ie ,
—  E .  F .  Baepsch w Les zn ie ,
—  J.  T .  Re ich  w Szmiglu,
—  C. L .  Schreibe r  w Ro goźn ie ,
—  G. E ,  R o g g e n  w Szamotu łach ,
—  Samue l  G ess ne r  w Mi ęd zyrzeczu .

N o e h r i n g  i  S o n t a g ,  
F ab r y k an c i  ty tuniu  w M a g d e b u r g u .

w  kamien icy  J P a n a  Gumprechfa ,  
poleca  swóy dobrany  skład f r a ncuzk ich ,  nider* 
landzk ich  i kraiowych sukien i wszystkie do te­
go r zę d u  należące a r tykuły ,  p rzy  za pe w n ie n iu  
nayu m ia rk o w ań sz yc h  cen i r ze te l ne y  usługi .

Normalne sukna.
P e w i e n  fab rykan t  sukna  w tu teyszey 

P ro w in c y i ,  idąc za przy k ł ad em  B e r l iń ­
skich,  wz ią ł  s ię  do  ro b ie n ia  su k ie n  n o r ­
m a l n y c h ,  od zn a cz a i ąc yc h  s ię  c i enko-  
ścią we łny ,  t rwałą robotą ,  p ra w d z i w e -  
mi  kolo rami  i s łusznern i  ce na m i .  Ni -  
żey po dp i sa ny  p r zy ią ł  w komis  p r z e d a -  
w an ie  tych suk ien  , i o pa t r z on y  iuż  iest 
w sukna  g r an a to w e  fa r b o w a n e  w w e ł ­
nie ,  t udz ież  w cz a rn e  i n ak ra p ia ne ;  pó- 
źn i ey  o d b ie rz e  także i n n e  zwykle  u ż y ­
w a n e  gatunki  w wsze lkich ko lo r aa h .  

Ce n y  b e z w a r u n k o w o  u s ta n o w io n e ,

^ G r a n a t o w e  2 T a l .  20 śg r .3 p r u sk ; 
c z a r n e  2 ■ I s  ■ r % ■ • r 
N a k r a p i a n e  i —  20 — J °  lec 

i poleca  s i ę  ł a skawym w zg lę d om
F .  W .  G r a e t z ,  

w r y n k u  N r .  44,

D o n i e s i e n i e  o  r e d u t a c h .
S z a n o w n e m u  Oby wat e l s tw u  i P rześwie tney  

Pub l i c zn ośc i  m a m  h o n o r  n in i ey sz em  n ay u n i -  
źen ie y  do n i e ść ,  iż zw yc z a y n e  r edu ty  w roku
p r z y s z ł y m :

w n iedzie lę  dnia 6. Stycznia,  
d i to  dito 20. dito,
di to dito 3, L u te g o ,
di to _ d i to  ( 17., 18. i 19. L u t e g o  1828.,’

w kamienicy m o ie y  H ote l de JPologne w L e ­
szn ie  dawać  będę .

H ,  C, R i  e f f e n s t a h ł .

N ow y handel sukna  . _ 7* 7 ”
M a u r y c e g o  i H a r t w i g a  M a m r o t h  M ło d z i e n i e c  dob rych  obycza iów,  posiadaią-

w sklepie n iegdyś  JP. C a r o ,  w  r y n k u  N r o . J i .  cy ięzyk polski  i n ie mi ec k i ,  w  czytaniu i pisa-
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niu taicie rachunki, opatrzony zaświadczeniem 
dobrey konduity, może znaleść mieysce w win­
nym handlu w Kościanie u

I g n a c e g o  D y g a s i e w i c z a .

Sprowadziwszy się napowrot do Sierakowa, 
zamyślam w domu moim otworzyć w dniach 
następujących reduty 

to iest: 
iszą d n i a  6. S t y c z n i a ,
2gą d n i a  37.  S t y c z n i a ,
3cią d n i a  17. L u t e g o  

roku przyszłego.
Urządziwszy iak naygustowniey salą i przy­

sposobiwszy się w wszelkie gatunki trunków i 
inne  potrzeby — spodziewam s i ę l e  Prześwie­
tna Publiczność zaszczycić mnie raczy iak 
przed lat kilku licznym zgromadzeniem, na 
które iak nayuniźeniey zapraszam.

K 1 e y,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia  14. Grudnia 1827. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po po
%ą

Obligi bankowe a2 do włącznie
lit. H. . . . . . . — 98

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne A . .  ,  . ,  . _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne B.................. .....  , 87 —

Listy zastawne W , Xięstwa
Poznańskiego . . . . 971 —

W schodnio-Pruskie . . . 9° t —
Szląskie . . . . . . . 104

Poznań dnia 18. Grudnia 1827.
P a p ie r a m i ,  G o to w iz n y ,  G d  * te

Rurs obligów m, Poznania , . g i g o l 4

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D nia  17. Grudnia 1827.
Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. fen;

Pszenica . . I 10 — --- 1 17 &
IZyto . . . 1 4 — --- 1 5
Jęczmień . . — 25 — --- — 26 —
Owies . . . — 16 — --- — 17 —
Taterka . . I — — --- 1 2 6
Groch . . . 1 10 — --- I 15 •—
Ziemiaki . . — 14 — — — 17 —
Masła garniec 
Słomy kopa a

I 20 — --- X 25 —

1200 fi . . 3 25 — — 3 27 6
Siana ce tn a r  a

ł t o  ff. ,  . — 24 — — — 25

C e n y  z b o ż a w B e r l i n i e .
Dnia 13, 

L ą d e m :  Tal.
, Grudnia 
śgr. fen.

1827.
Tał. śgr. fen.

Pszenica 1 27 6 i 1 —
Żyto 1 17 6 . 1 IJ. 3
Jęczmień wielki 1 5 — i - — 27 6
Jęczmień mały 1 2 6 - — 26 3
Owies —* 28 9 - —. 21 3
Groch 1 22 6 - 1 IO

W o d ą :  Tal. Igr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) a 3 9 i 1 25 —
Zyto . . . .  1 17 6 - a 16 3
Jęczmień wielki 1 5 — - 1 2 6
Jęczmień mały 1 2 6 - 26 3 —
Owies . . — 20 — - — — —
Groch . . .  — — — - — — —
Kcpa słomy . 7 IO — - 5 16
Cetnar siana . 1 5 20


